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Pomiar ciała ludzkiego, 
z zasad Morfologii, a metodą Karola Gustawa Carus. 


(Obacz Nr. 4,5, 6 i 7 Dodatku osobnego.) 


14, 
Pory rozwicia ideaino „normalnej postaci ludzkiej. 

Nie w takiej -to proporcyi ezłonków wstępuje człowiek na świat, 
jak w poprzedzajacym ustepie pomiary okazały; zachodzą w nowo- 
narodzonym różnice wielkie, a lubo nie tak zbyteczne by z pod 
nich postać prawdziwa była nie do poznania, rozeznane jednak hyć 
powinny, gdy chodzi o umiejętne przedstawienie teoryi pomiarów, i 
© podanie dla artysty pewnej a niezawodnej normy na wszelki 
wytwór postaci, który zpod jego reki wychodzić będzie, a dla mi- 
łośnika sztuk pięknych na czem ma sądy swoje gruntować. 

W umiejętnym swoim wykładzie p. Carus, biegły z profesyi 
Swej lekarskiej w naukach fizyologii i anatomii, przechodzi w swem 
pismie wszelkie pory człowieka od pierwszego zawiązku żywota do 
pożnej starości, w czem my za nim zdążyć nie możemy nie chcąc 
itak utradzać nowość zapowiedzianego systemu. Powtórzyć tylko 
Winniśmy za nim ogólne postrzeżenia jego co do głównej proporcji 
członków dziecka w łonie macierzyńskiem, a to jedynie dla zupeł- 
ności systemu jego. Przyjmujemy na wiarę co nam o rozroście 
członków z tamtej przed okiem naszem zakrytej pory prawi, i za- 
pisujemy tylko że: 

stosunek pacierza mózgowego do pacierza w grzbiecie, który 
w dojzrzałym wieku jest zawsze jak 1: 3, objawia się po pierwszym 
mikroskopicznym rozwoju, w porze drugomiesięcznej zawiązku žy- 
cia jak 1:1, zaś w porze pięciomiesięcznej jak 1: 2; i że odtąd 
pacierz w grzbiecie urasłając stopniowo coraz widoczniej, staje 
wreszcie u kresu z którego ma w świat na objaw wystąpić, w chwi- 
li, gdy grzbiecik cały urośnie na długość modły dojźrzałego wieku, 
to jest: gdy dojdzie do wysokości jednej trzeciej części pacierza 
w grzbiecie u dojźrzałego męzczyzny zwykłego, a to jest, gdy do- 
mierzy na miarę irancuzką w całości swej 18 centymetrów. 

Pomijamy dalsze w tym względzie wnioski, nie sądząc by ar- 
tysta sztuk pięknych był kiedy w potrzebie przedstawiać z tej po- 
ry przedświtu plastyczne postacie, a przechodzimy do wieku pory 
Nowo - narodzonego, kiedy postać jawna już form swoich wdzię- 
kiem serce ludzkie nadzieją i radością przejmować może. 

Po nowo- narodzonym rozwinął autor jeszcze cztery inne pory; 
Pore wieku (rzyletnicgo, porę sześcioletniego, porę pietnastolelniego 
i porę dojźrzatego czyli dwudziestopięcio-letniego mężczyzny, któ- 
re lu z oznaczeniem proporcji ich członków a w osobnej tabeli i 


Z pomiarami im właściwemi podajemy. 


15. 
Proporcya ciała niemowlęcia nowo - narodzonego. 


Występuje na świat dziecię w stanie normalnym, gdy jego pa- 
cierz w grzbiecie dorośnie do wysokości modły dojźrzałej, to jest: 
gdy dojdzie do trzeciej części zwyczajaej u dojźrzałego męzczyzny 
długości pacierza, jak o tem w poprzedzającym ustępie przeświad- 
czają przytoczone pomiary. 

Ale postać nowo -narodzonego proporcyą swych ozłonków stoi 
w tak dziwnym stosunku do miar idealnych, któreśmy w tabeli po- 
wyżej przytoczyli, że to dziecię, które oku naszemu wydawać się 
może piękne, stałoby się potworem, jeżliby te same które objawia 
proporcye zachowało bez odmiany do wieku dojźrzałego , bo stra- 
szydłem pewnie wydawałby się człowiek dojźrzałego wieku, gdyby 
tułów na piędzi, dajmy ośm - dziesięć , nosił głowę zajmującą czwar- 
tą część całego wzrostu, całego korpusu swego. A przecież, taka 
W poźnym wieku rażąca dysproporcya bynajmniej u dziecka na ręku 
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nie razi, i chociaż u niego główka zawsze czwartą część całego 
korpusu składa, nigdy swą potwornością nie odstręcza, owszem ra- 
ziłaby kalectwem jakowem'ś gdyby się, jak bywa czasami mniejsza 
przyrodziła. Jest w tem dowód, że oko nasze na kazdą porę wie- 
ku inne proporcye ciała przeczuwa, innych dopatruje i szuka. łany 
więc zachodzi w każdej wieku porze skład i poczet norm mierni- 
czych, i teorya jeźli ma być dokładna winna wypowiedzieć zacho- 
dzące u nich różnice z całą akuratnością miary i wagi. 

W zestawieniu miar u dziecka nowo- narodzonego znalezionych 
z miarami członków u dojźrzałego męzczyzny ustalonemi, odkrył 
p. Carus następujące różnice: 

a) Długość pacierza mózgowego , który się mierzy długością 
linii od tyłu głowy do wypukłości czoła, a która w dorosłym wie- 
ku równa się długości jednej modły = 1m, wynosi u nowo naro- 
dzonego zwykłe modeł dwie = Żm9, czem już samem przestwór 
głowy dziecięcej w profilu dwakroć przewyższa głowę dorosłego; a 

b) Ponieważ ta linia długości służąc za średnicę całego obłę- 
gu głowy, jest dwakroć prawie dłuższa niż u dorosłego, idzie za- 
tem, że stosunek obwodu główki do modły swej w nowo-narodzo= 
nym, jest bez mała dwakroć wyższy niż u dojźrzałegoe. U dojźrza” 
łego stosunek jest jak 1m°: 3m?; u nowo- narodzonego jak 1m9; 6m9 
— 12k', to jest: u dorosłego obwód głowy jest modeł trzy = 
3m0, u nowo -narodzonego obwód główki wynosi modeł pięć i krys 
dwanaście == 5m? + 12k/. 

c) Wysokość główki nowo -narodzonego także różni się bar- 
dzo od normy w dojźrzałym wicku, bo ją całą połową modły prze- 


wyższa. U dojźrzałego bowiem wysokość głowy od spodu górnej 


szczęki po szczyt głowy zawsze równa się jednej całej modle 


1m?, a u nowo -narodzonego , przeciętną miarą wynosi zawsze pół- 
tora modły, to jest: jedną modłę i krys dwanaście = Im! 4- 12k'. 

Co jeszcze przy tej wysokości osobliwsza, że nie rozpada się 
na dwie równe połówki jak u dojźrzałego, lecz zostawia na wyso- 
kość twarzyczki tylko jedną trzecią część, to jest: krys dwanaście 
= 12k’, a resztę dwie trzecie to jest całą modłę — 1m? bierze na 
wysokość czaszki. 

d) Dziwnie wielkim jest także u nowo - narodzonego obźłobek 
Obzłób bowiem oka 
6k', 
au nowo- narodzonego pół modły, to jest krys dwanaście = 12k’. 


oka, bo o połowę większy niż u dojźrzałego. 


u dojźrzałego daje ewierć tylko modły, to jest sześć krys 
A pomimo tej większości u oka, nosek zachowuje tę samą miarę, 
to jest krys ośm == 8k’ jaką ma długość nos dojzrzałego wieku; a 
Że zaś te członki 
wydaja się mniejszemi niż być powinno, to dla tego, że je otaczają 


to samo zgadza się i cO do rozmiarów ucha. 


inne członki rzeczywiście większego rozmiaru niż każe norma u 
dojźrzałego. — Zgadza się także prawie zupełnie (dla braku zębów 
z chyba na pół krysy) wysokość dolnej szczęki; ale za to: 

e) Obwód łęku u dolnej szczęki nowo- narodzonego wynosi 
półtora modły = 1m? + 12k, podczas gdy u dojźrzalego zawsze 
równa się wymiarowi jednej modły = 1m9. W tej ostatniej różnicy 
wielkie p. Carus upatruje znaczenie fizyologiczne, bo się z doświad- 
czenia okazało, że przestwor dolnej szczęki narasta z uszczerbkiem 
zdolności umysłowych; a to nawet u zwierząt; im dostatuiejsza jest 
u nich dolna szczęka , tem więcej na przyrodzonej zmyślności tracą, 

f) Co do tułowu samego, nie zachodzi tak wybitna różnica 
w pomiarach, nawet — wyjąwszy tylko przy członkach u miednicy, 
które są o trzy ćwierci modły, to jest: o krys ośmnaście = 18k' 


krótsze — wszystkie inne zgadzają się z miarą u dorosłych, 
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A co do członków z lutowa wystajacych, te w ogóle, wszy- 
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stkie sa stosunkiem nieco mniejsze i krótsze z różnicą pół albo trzy | 


ćwierci modły, co pojedyńczo okoażemy w porównawczej osobnej 
tabeli poniżej. 
16. 
Oznaczenie na miare zwyczajna. 
Na to tylko zwracamy uwage, by kto pomyłką niemienił to, 
gdy się mówi: ten a ten członek u niemowlęcia jest większy abo 
mniejszy niż u dojźrzałego mężczyzny; bo to jest tylko wysłowie- 
nie się skróceniem wzięte za wyraz: „stosunek tego a tego członka 
u niemowlęcia do modły jemu właściwej, jest o tyle a tyle większy 
abo mniejszy niż u chłopa do właściwej jego wiekowi modły.* 
Wiadomo bowiem z poprzedzającego, że każdy człowiek swą 
własną modłą się mierzy, i że ta modła jest trzecią częścią wła- 
snego jego pacierza w grzbiecie, — więc naturalnie, że modła u 
małego dziecięcia jest mniejsza a u dorosłego chłopa większa. Nie- 
mowlę tedy mierzy się swą modłą małą, dojźrzały wiek swą mo- 
dłą wielka. Jak tu, tak tam wypaść może w skutku albo zgoda 
albo różnica, mała modła może się w pewnym członku niemowlęcia 
zawierać np. dwakroć, podczas gdy wielka modła w takim samym 
członku dojźrzałego męzczyzny będzie się tylko raz jeden zawiera- 
ła; — widocznie więc tam stosunek członka do modły większy, lu 
mniejszy. Co wszystko krótko się mówi: „ten a fen członek u 
niemowlęcia jest większy niż u chłopa.* 
Co innego byłoby gdybyśmy członki ludzkie na absolutna- bez- 
względną miarę, to jest na miare w powszedni zawód społeczeń- 
ski zaprowadzoną, vp. metry, łokcie, stopy, cale, , . „ mierzyli. 
Wtedy wyrazem: „większy — mniejszy“ rozumiałaby się bezwzgle- 
dna większość abo mniejszość członków mierzonych. Ale wtedy 
co małe, będzie zawsze małe, a co wielkie zostanie wielkie, i nie 
mogłoby się mówić np. wysokość głowy u niemowlęcia jest więk- 
sza niżeli u chłopa, bo na miarę zwyczajną tak nie wypadnie. 
P. Carus, chcąc i w tym względzie dogodzić, przeniósł modłę 
z każdej pory wieku, na miarę francuzką, i równie jak normalną 
długość pacierza u dorosłego męzczyzny (Ob. 14) tak obmierzył 
także pacierz niemowlęcia, i znalazł, że wynosi w całej swej dłu- 
gości. . . 18 centymetrów; zatem że modła jego normalna składa 
się z. . . 6 centymetrów. Jeżeliż więc: 
jedna modła = 1m° niemowlęcia równa się . . . 6 ceutymetrom mia- 
ry francuzkiej, tedy 
jedna krysa == 1k'niemowlęcia równa się . . . 25 milimelrom tejże 
miary, a 
jedna sekunda = ts'' niemowlęcia wynosi, . . 8!/, milimetra fran- 
cuzkiego (Ob, 13). 
„Teraz dopiero, za wiedzą tej bezwzględnej miary, pokaże się 
jak wielka między niemowlęciem a chłopem dorosłym zachodzi co 
do wielkości członków i co do wzrostu różnica, chociażby miarą 
na modłę między nimi wcale żadna albo bardzo mała była różnica. 
Przykład pokaże: 
Gdyśmy w poprzedzającym ustępie (Ob. 13) miary idealne wy- 
sokości dojźrzałego męzczyzny zebrali w poczet, pokazała się nor- 
malna wysokość w dojźrzałym wieku modeł dziewięć i krys dwa- 
naście = 9m" 4- 12k/; a gdy zbierzemy w poczet miary tej samej 
kategoryi z wieku niemowlęcego, zapisane w tabeli poniżej, wy- 
padnie nam normalna wysokość wzrostu u niemowlęcia modeł ośm 
== 8m’. Różnica więc mała, tylko o półtora modły. Ale jakżeż 
wielka okaże sie, gdy modłę ua miarę zwyczajną przełożymy, któ- 
ra tam znaczy centymetrów 18, a tu 6 tylko; bo wypadnie: 
normalna wysokość czyli wzrost w wieku dojźrzałym . . 171 centy- 
metrów; 

a normalna wysokość czyli wzrost u niemowlęcia. . . . 48 centy- 
metrów; 

co znaczy, że wiek dojźrzały wzrostem swym przewyższa półczwar- 


ta razy wzrost dziecięcia nowonarodzonego. 
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Proporceye ciała w porze trzyletniej wieku. 

Na len sam sposób, jak u niemowlęcia, ida normalne pomiary 
także i u dziecka trzyletniego, to jest, po jego własnej modle, wy- 
dobytej z trzeciej części długości pacierza w grzbiecie, jaka tej po- 
rze wieku jest właściwa. To Ścisłych a mnogich w tym względzie 
zestawieniach i obliczeniach pokazało się, że w frzylelniej porze 


miare 


wieku, długość pacierza w grzbiecie wynosi na c francuska 

w przecięciu , . „30 centymetrów; że zalem normalna miara mo- 

dły w tej porze wieku musi liczyć. „ „10 centymetrów; a wiec 

jeżeli: 

jedna modła — 1m? trzyletnia równa się, . |, . 10 centymetrom frar- 
cuzkim, tedy 

jedna krysa = 1k' trzyletnia równa się, , , ,41?/⁄, milimelrom tej- 
że miary; a 

jedna sekunda == 1s" trzylelnia równa się, ,. „13%, milimetrom 


tej samej miary. 


A ponieważ te miary bezwzględne są rzeczywiście większe niż 
owe przy niemowlęciu oznaczone, wiec z tąd wypadnie, że chociaż- 
by u nich stosunek miar ideałnych na modły i krysy zupełnie sie 
zgadzał, zawsze w rzeczywistości członki trzyletniego dziecka mu- 
szą być większe niźli u niemowlęcia. Najwidoczniej postrzeże sie 
to, gdy zbierzemy w poczet szereg modeł i krys tych członków 


w tabeli poniżej z których wysokość wzrostu się składa. 


OQwoż poczet tych idealno - normaluych miar trzyletniego dziec- 
ka, daje w sumie modeł porą krys dwanaście == Śm9 4- 12k', co 
przełożywszy na zwyczajną miarę francuzka czyni. |. „85 centy- 
metrów. Wziąwszy tę liczbę wzrostu trzyletniego w porównanie 
z liczbą wzrostu u niemowlęcia, który 48 centymetrów wynosi (Ob. 
16), okaże się, że trzyletnie dzićcię w rzeczywistości dwakroć bez 
mała przewyższa wzrostem niemowlę, chociaż poczet ich miar ide- 
alnych tylko o pół modły się różnił. — Taka sama, nawet wydat- 
niejsza wypadnie różnica, gdy porównamy wzwost trzyletni, równy 
85 centymetrom, ze wzrostem w porze wieku dojźrzałego normal- 
nym, który wynosi 171 centymetrów. (Ob. 16). Dzićcię trzyletnie 
uwydatnia zupełnie połowę wzrostu dojźrzałego wieku, to jest, dwa 
razy wzrostem stoi mniejsze teraz, jak będzie wtedy, gdy dojdzie 
męskiej pełnoletaości; a co już dawno przedtem teorya Oesera w aka- 


demii lipskiej na zasadach Mattersberga, dociekła i sprawdziła. (Ob. 6). 


Dziwoty z reszta w tem niema że taka różnica między wzro- 
stem w porze niższej a dojźrzałej zachodzi, bo człowiek rośnie, i 
naturalnie im dalej w lata tem ezłonki jego są dostatniejsze; dzi- 
wniejsza to, że Stosunek wzrostu członków do swojej modły raz 
w jednej porze oznaczony, inie trzyma się jednoslajności, i że co 
pora wieku zmienia się przy niektórych, coby przecież być nie po- 
winno, gdyby modła i członki w jednakowej proporcyi rosły. Że 
tak nie jest, w tem tajemnica natury dla czego jedne czlonki pędzi, 
drugie przytrzymuje. Zgłębić ją obowiązaną jest umiejętność fizyo= 
logii, ale teorya budowy zewnętrznego organizma, nie zaciekając 
się w badania zazmysłowe, wykreśla tylko widome i jawne rzeczą 
ku przysładze artystom i wyższym badaczom natury, podając na 
oko to, co w swych poszukiwaniach względem proporcyi członków 
znalazła. 

Otóż pierwszą a najwidoczniejszą różnicę w proporcyach nie- 
mowłęcych a trzyletnich te znachodzi, że główka u trzyletniego 
dziecka widocznie straciła nadmiar swojej wielkości w wieku nie- 
mowlęcym, i to także, że dolne członki jego znacznie się przedłu- 
żyły. Szukając onych proporcyi do swej modły, znajduje p. Carus, 
że obwód główki trzyletniej zawiera, nie jak u niemowlęcia modeł 
pięć i krys dwanaście == 5m? 4+ 12k', ale tylko cztery modeł — 
Am’ nie spełna; (3m9 +-22k') więc żegłówka na obwodzie swym 
utraciła półtora modły swojej. Aże jedna trzyletnia modła liczy 10 
centymetrów, więc że obwód główki trzyletniej nadtracił 15 cen- 


tymetrów. 
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Gdzie się podziały, trudno zapewnić, ale hyć może, że ta 
miąsz co składała obwód główki przeszła w narost innych członków 
które się przez to poprzedłażały, i jak z tabeli poniżej obliczyć 
można, nadrosły o 3% centymetrów. Czyli zaś na ten uadrost dol- 
nych części wpływała miąsz ujęta i z innych części u głowy, to 
zostawiamy ścislejszemu badaniu, ale ztąd dla teoryi o proporcy- 
ach pozostaje ta pewna prawda Że: - 
jeżli natura w zewnętrznym organizmie gdzie na jednej stronie mia- 
ry normalnej ujmuje, to na drugiej stronie naddaje; 
czy tyle, czy mniej, czy więcej, to niech poźniejsze zestawienia 
okaża. 

18. 
Proporcyeć ciała w porze sześcioletniej wieku. 

W dalszym postepie wiekn, powtarza natura wywód lego sa- 
mego prawa, któreśny właśnie powyżej zapisali, i dziecię zabiega» 
jac w porę sześcioletnią, występuje chłopięciem coraz roślejszym, 
© członkach dolnych coraz łężniejszych, tak że już sama koleń, a 
społem obie nadrosły o krys dwanaście = 12k', lecz za to zeszczu- 
plały rozmiary u głowy, i sam jej obwód stał się o dziesięć krys 
= 10k’ krótszym niż był w porze trzyletniej. 

Jak wielka to jest w rzeczywistości, na miarę zwyczajna ró- 
nica, osądzimy z przeniesienia modły tej porze wieku właściwej 
na miarę francuzką, której się wszędzie trzymamy gdzie chodzi o 
ocenienie rzeczywistej i bezwzględnej doniosłości członków i wzrostu. 

Qwoż modła sześcioletnia według doświadczeń i zestawień li- 
cznych, liczy na miarę fraucnzką. . . 13 centymetrów. Jeżeli więc: 
jedna modła sześcioletnia = 1m?równasię , . . 13 centrymet. fran. tedy 
jedna krysa sześcioeletnia==1k' równa się. „541, milimetr. fran. a 
Jedna sekunda sześciolet. == 1s'' równa się . 181, milimetr. francuskim. 

Więc z rzeczywistości miary zwyczajnej patrząc okazuje się, 
że w szóstej porze wieku, nadlroczyła natura koleniom obódwu 
spałem centymetrów 6-50, lecz za {o ujęła już na samym obwodzie 
u głowy centymetrów 541, sprawdzając normę wyżej pomienioną, 
której się przy wzroście członków trzyma, naddając niżej czego 


ujmuje wyżej. 


Jaka zaś w rzeczywistości zachodzi róznica samego wzrostu 
w całości postaci, między dzieckiem trzyletniem, niemowlęciem i 
dojżrzałym męzczyzną a tym chłopięciem sześcioletniem, znajdzie- 
my, gdy normałną wysokość wzrostu sześcioletniego przeniesiemy na 
miarę francuzka i porównamy Z cyfrą wzrostu u tamtych, wiadomą 
Już nam z poprzedzających wywodów. Tu tylko odszukajmy w ta- 


beli poniżej wysokość wzrostu sześcioletniego podaną na modły, 


Miara ta wysokości wzrostu u sześcioletniego chłopięcia wynosi 
na modły dziewięć miar = 9m? spełna. A ponieważ jedna sześcio- 
letnia modła równa się . . . 13 centymetrom francuzkim , tedy po- 
mnożywszy Hm? przez 13 centym. wyniesie na miarę zwyczajną nor- 
malna wysokość wzrostu u chłopięcia sześcioletniego . „ . 117 cen- 
tymetrów, co wiedząc okazuje prosta rachuba, dalej że: wzrost 
sześcioletni = 117 centymetrów przewyższa wzrost == 48 centyme- 
trów u niemowlęcia (0b, 16) 0 99 centymetrów; 

Zaś wzrost sześciolelni == 117 centymetrów wyższym jest o 32 cen- 
tymetrów od wzrostu = 85 centymetrów (Ob. 47) u dziecka trzy- 
letniego ; 

A przy tem wszystkiem, że mu do zupełności normalnej w wieku 
dojżrzałym wynoszącej 171 centymetrów (Ob. 16) jeszcze nie do- 
Staje 54 centymetrów. 

19. 
Proporcye ciała w porze pieinastolelniej wieku. 


Żadna pora wieku tak wybitnie nie uderza jak pora wieku pie- 


tnasta; wzrost wystrzelił w górę, postawa wysmuklała, zwinność 


członków lubo częstokroć nie zhyt zgrabna, zapowiada się już na 
pierwszo wejźrzenie widokiem pewnego wdzieku, który sie wyło- 
nia z wieku chłopięcega, a obok tego wyrazem pesuej siły że 
się przeważa w wiek męskiej dojźrzałości, Dwoista ta cecha, je- 
dna od przeszłości z której wychodzi, druga od przyszłości w któ- 
ra wsiępuje, przemawia tak mocno z całego w nim organizmu, że 
niema nikogo ktoby je zapoznawał, chociaż mało komu wiadomo 
co jest właściwie co zaleca tych Ganimedów i Apolinów, których 
stara Grecya i Winkelmanu sławili. 

Chociażby to się pięknie dało opisać słowy, opowiemy raczej 
prostym wykładem proporcyi członków, bo w istocie to ca tę po- 
stać pietnastoletnią rozróżnia od innych, nic niejest innego jak tylko 


inny stosunek członków, nie ten sam co innym właściwy. 


Dwie rzeczy najbardziej uderzają w pomiarach normalnych z tej 
pory wieku, pierwsza że wzrost pietnastoletuiego młodzieńca liczy 
== $m 4 12k', 
wiek dojźrzały; a powtóre że cała długość pacie- 
w pietnastoletniej porze liczy na miarę francuzką 


. „48 centymetrów , właśnie tyle, co cała postać niemowlęcia 


na wysokość modeł dziewięć i krys dwanaście 
zupełnie tyle co 


rza w grzbiecie 


nowo - narodzonego. 


Więc już z tego samego widać, że pora pietnastoletnia nosi 
w sobie, raz pewną cechę wzrostu z wieku dziecinnego, a powtóre 
że łączy m sobą cechę wzrostu z wieku dojźrzałego, bo liczy 9m9 
-+ 12k', tyle co wiek męski. 

Lecz kiedy wzrost młodzieńczy tyle miar w wysokości liczy co 
męski, zdawałoby się że i członki tę wysokość składające, powin= 
nyby takze taką samą w długości swej zachowywać miarę, jakiej 
sie trzymają męskie lata; a przeciez tak nie jest; i dla tego że tak 
nie jest, pora wieku pietnastoletniego tak dziwnie odbija od pory 
wieku dojźrzałego. Jedne z tych członków są krótsze, drugie zno- 
wu są dłuższe niż w porze wieku męskiego, chociaż razem zebra- 


ne wyrównywuja na modłę wysokości męskiej. 


I tak w wieku lat pietaastu stosunkowo krótsze są między in- 
nemi: szyja, łopatki, osada miednicy, tył od ostatniej wertebry po 
siedzeniu , krótsza także jest stopa od przegubu po wielki palec u 
nogi; — zaś dłuższe: głowa, odstęp od dołka pod sercem po pę- 
pek, koleń górna, kołeń dolna, zresztą i stopa przez całą pode- 
szwę po piętę; dodawszy jeszcze i to, že i ramiona w tym wieku 
są dłuższe, trudno nie myślóć, by postać taka co się taką długością 
wydatniejszych ezłonków nadstawia, nie wyglądała między ludźmi, 
nieprzymierzając wdziękom, jak żuraw między ptakami. £ właśnie 


ta wystająca długość nawodzi na myśl wysmukłość i dorodę trzeiny. 


Jakie zas właściwe tym członkom przypadają miary, następu- 
jaca tabela okazuje; ta tylko dla ocenienia jaka ich doniosłość w rze- 
czywistości, przytoczymy znaczenie modły pietnastołetniej na miarę 


zwyczajną francuzka. 


Długość całego pacierza w grzbiecie w porze pietnastoletniej 
wieku, wspomnieliśmy, Że liczy centymetrów 48; a więc modła pic- 
tnastoletnia z trzeciej części długości tej, zawiera centymetrów 16. 
Jeżeliz więc: 
jedna modła pietnastoletnia = 1m? równasię . . 16 centymet. fran. tedy 
jedna krysa pietnastoletnia= Ik, równa się. . 66*/, milimetrom (ran. a 


jodna sekunda pietnastolet = ls'' równa się . „ 22% milimetrom fran. 


Zatem normalna Wysokość wzrostu młodzieńca w porze lat 
pietnastu, licząca 9m +" 12k’, wynosi na miarę francuzka. , . 152 
centymetrów, to jest 19 centymetrów mniej, które go czekają 
w porze lat wieku dojźrzałego, ale 10% centymetrów więcej, niźli 
wzrost niemowlęcia nowonarodzonego == 48 centymetrom, a którego 


miare sam w swoim pacierzu nosi. 
(D. o. n.) 


-—-40 


32 a—- 


Gorzelnie i browary w wschodnich obwodach Galicyj. 


Wydatek w lutym 1862 — 4SGf. 
(Obacz Nr. 2, 3 i 4 Dodatku osobnego.) 


Par pi 4 w 6 d k a | p i p" 
Powiaty Š i 5, ai Zestawienie w lutym 186 A £ mi i: iy: Zestaw. w lutym 1862 
[| r An A wiade s. "a ‘r —. 
kameralne | 5 aa | KS a Zajętych Wydanych a mi 3 2 A poda i Zajętych Wydanyc h 
= a a ajka gorzelni wiader zacieru = ły, - - browarów | wiader piwa 
~ w lutym 1862 w lutym 1861 więc. [innie acil więcej | mniej (e + ~ wIutym I861 0 d mso | w lutym 1861 | więc, [imniej| więcej | mniej | w lutym 136% | wlutym 1661 | więc. mniej] więc. | mniej) więc. mniej 
1 | Brody, 64 |168,68% 48| 127,008 16 | — [36,679 — E a zalman" - al a aen |_| T 24| 4,602 25] 4,377 — 225 = 
24 Czer niowce 54 194, 964 | 52) 192,394 2) — 2,570, — 17; 4.592 18) 4,354 = | 238 = 
3| Kołomyja „| 26) 62,426 30| 61,985 | — 4 410°% —- 9| 1,580. 8) 1, 460 1 | —- 120 p=, 
4] Lwów.. 62 148,396, 52| 126, 334 10 | — {22,062 = 24| 5,975 25| 5, 506 — 1 469 a 
5 Przemysl. 29| 56,992] 17 i 188 12 | — y 80677 — 20| 4,467 19| 3, 965 1| — 502 — 
6] Sambor , 16| 43,300 16 2,128 — | — | 1,172 — 11) 2,898 8 CJ 494" 8 | — 403° 
7] Sanok 26| 40,404 15 R 207 11 | — 19, 197° — 20| 1,505 19) 1 303 1 | — 202 e 
8 Stanisławów 55/101,799 67| 121,934 — | 12 — 20,135 iij 2,744 12 3, 179 — 1 ==wq |h35 
9] Stryj.. 26| 66,132 27 72, 042 — 1 — 5,910 12| 2,978 11) 2,926 1) — 52 _ 
10 Tarnopol 130/426,276 {117 356, 478 13 | — | 69,798 — 22| 4,816 21 4,598 1 | — 218 = 
11 f Żółkiew 45 | 108, 821 36| 88.439 9 | — 125 11] Żółkiew . | 45|iosszi | 36] 88,439 | 9 | — 15309] — | t6| ssr | — 16) 3,372 16| 2,717 — | — 655 że 
Razem. , EET 413,248 [ATT] 1.240,136 | 56 | — [173112 | — Razem. .]5388|1kis,248 larr] 1.240,136 | 56 | — [173112 | —  [156[39,529 | 39,529  |152|36,879'/] 4 | — [2649] — 1 
ię Do tego produkcya w samym Lwowie: | 8| 4,848 | 10! 4,616 | — | 2] 227 | — 
Suma ogólna: [194| 44,372 |192|41,495 | 2 | — [2,8768 | — 


=" tj 


Kraków R. 


Król Kazimirz Wielki, przywilejów przez Poprzedników 


1338, 


swoich Miastu nadanych wątpliwe szczegóły objaśnia , 


a jasne i niewątpliwe zatwierdza. 
(Obacz N. 7 Dodatku osobnego. ) 


Item om(n)es census int(er), et int(ra), et sup(ra) muros, in 
foro, sub pre|torio, in Preto(rjio, et circu(m)quag(ue), seu ex 
o(m)nj p(arjte pretory, qui su(n)t, et fie(r)i possu(n)t in futu- 
x(um) pro vtilita(ti)b(us) Ciui(ta)tis ampliandis, du(m)modo Ciui- 
tas in locis celebrib(us) per inordinata edificia occupata no(n) de- 
turpet(ur). Porro ne vniuersitas | Ciuium et pistor(um) antiquatis 
libertatib(us) frustrata ad insolitam cogatur seruitute(m), p(ro)ui- 
dem(us) gr(atijose indulgentes, q(uod) om(ne)s et sing(u)li Ciues 
et Pisto(r)es sicut deantea liberi fueru(n)t, exnu(n)e liberi sint 
quelib(et) frume(n)ta sua molere seu co(n)|tondfer)e, q(uo)d vvlgo 
d(icitu)r Schrotin in molendinis quib(us) ip(sjis placebit, nec vn- 
qua(m) conpelli debent ad molendu(m) seu (con)tondendum sua fru- 
menta in n(ost)ris Regałib(us) molendinis u(e)ł alys quibuseu(n)- 
q(ue), exceptis illis pistorihb(us), qui ad n(ost)r(um) cum | toto 
censu t(ra)nslati fuerint dominium) u(e)l redempti, Census siqui- 
dem sup(erjius expressutos augeri adnutam(us), s(i)n(e) n(ost)ro- 
r(un) ce(n)suum aliqua diminue(i)o(n)e. Pret(er)ea pro vberiori 
augme(n)to reipub(li)jce Ciuitat(is), gades ab antiguo distinctos h(oc)| 
modo duxim(us) (con)firmandos. Primu(m) q(uod) om(ne)s Sub- 
urbani ad om(njia Jura Ciuitat(is) obligent(ur) exceptis sp(eci)ali- 
t(er) Ciuib(us) resid(e)utib(us) ad sfan)e(tum) Florianu(m) , et In- 
colis Nigreuille et Nigreplathee, et hys, qui in litto(rje Wysle 
resident v(er)sus Swerzin|ciam, qui om(n)es Judie(i)o et Juris- 
dic(i)onj Cini(ta)t(is) non subiacebunt. 
Swerzinciam usq(ue) ad gades limitatos u(e)l limitandos, ad Ci- 
ui(tajte(m) p(er)tinea(n)t, ab istis gadibfus) dir(e)e(t)e usq(ue) 
ad fluuiu(m) Prandnyk circa ag(r)os Joh(ann)is | Amelegy, ab 
isto loco p(er) limites agrorfum) ad Ciui(ta)te(m) p(er)tine(n)ci- 
um, abinde om(njia int(er) pascua Ciui(ta)tis (con)teuta v(er)sus 
Czyrin vsqfue) ad fluuium Wysłam. Deinceps v(er)sus Kazi- 
miriam v(l)tra littus Wysle ab ista p(arjte. In quib(us) gadi- 
b(us) agros | p(er)tine(ujtes ad domu(m) s(fan)e(t)i Spirit(us) vo- 


lum(us( fo(r)e OCE et Ze" 


Deinceps pascua v(er)sus 


Także wszystkie czynsze między murami, w mwrach i na 
murach, w rynku, pod ratuszem, w ratuszu i w koło czyli ze 
wszystkich stron ratusza, jakie są i ma przyszłość nastać moga 
ku powiększeniu pożytku miejskiego, w miejscach atoli czelnych 
stawianiem budunków anieporzadnych Miasto nie ma sspecone. 
Potem aby społeczność Mieszczan i piekarsów nie była dawne- 
mi wolnościami podchodzona i do nieswykłych służebniciw snie- 
walana, zaradsamy łaskawie pozwalając, wszystkim Miesscza- 
nom i piekarsom jak dawniej tak i nadał mleć albo śrótować 
jakiekolwiek zboże we młynach w których zechcą, i aby nigdy 
nie byli zniewalani do mielenia czyli śrótowania zboża swojego 
we młynach Naszych królewskich albo inszych którychkohwtek ; 
na skarb 


wyjąwszy tych piekarzy, którzy z całym czynszem 


przeniesieni sosłana albo sakupieni. Wszakże czynsze wyżej 
wyrażone bez seszczuplenia czynszów Naszych pomnożyć doswa- 
lamy. Oprócz tego dia bujniejszego wzrostu Rzeczypospolitej 
miejskiej, granice s dawna oznaczone postanowiliśmy zatwier= 
dzić tym sposobem: Naprzód iš wszyscy Przedmieszczanie pra- 
wom miejskim podlegać mają; od czego szczególny wyjątek sta- 
nowią Mieszczanie pod świętym Floryanem osiadli, Miesskańcy 
Czarnejwsi i czarnej ulicy, i ci co na pobrześu Wisły ku 
Zwierzyńcowi siedzą, którzy wszyscy Sadom i Zwierzch- 
ności miejskiej podlegać nie będą. Następnie pastwiska ku 
Zwierzyńcowi aś po granice oznaczone lub oznaczyć sie majace, 
do Miasta mają należeć , od tych granic prosto aż do rzćki Pra- 
dnika koło ról Jana Amelega, z tąd granicami ról da Miasta 
należących, a odtąd wszystko między pastwiskami miejsktemi 
się mieszczące ku Czyrny aż do rzeki Wisły, dalej saś ku 
Aloli role 


granicach do świętego Ducha należące , wyłączonemi i wyjętemi 


Kazimierzowi sa rzekę Wisłę z tej strony. w tych 


mieć chcemy. 
(D. n.) 


Główny Redaktor I. Szrzeniawa Sari 


Z c. k. galic. Drukarni rządowej. 


